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Polska podejmie kontrofensywę dyplomatyczna

Stanowczość i nieustępliwość
w sprawie Pomorza

PARYŻ, 3. 5. O sta tn ia  konferencja  am ­
basadora Noela z polskim  min. spr. zagr. 
uw ażana je s t w P a ry żu  za kap ita ln e  w y ­
darzenie dla dalszego rozw oju sy tau c ji 
m iędzynarodow ej W  zw iązku z tą  konfe 
ren e ją  ..In form ation4 zamieszcza dziś n a ­
stępująco w yjaśn ien ie: ..W rażenie, ja k 'e  
w yw ołała o sta tn ia  konferencja  amb. Noe- 
la  z m inistrem  Beckiem je s t jednakow e 
zarów no w kołach zbliżonych do am ba­
sady francusk ie j w W arszaw ie, ja k  i w 
Środowisku zbliżonym  do MSZ. Z wrażeń 
tych  w yn ika) że dyp lom acja  polska za­
m ierza u trzym ać w pełni swą dotyehcza-
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Dezerterów nie bądzie
Gen. Berbecki udzielił dla p ra sy  wy­

wiadu, w którym  m. in. ośw iadczył:
Jestem  głęboko przekonany, że w ielki 

kap ita ł, k tó ry  dotychczas zachow ał się 
dziw nie opieszale, zadek laru je  P. O. P. 
w odpow iedniej wysokości.

— Przypuszczam , że dezerterów  w P o l­
sce nie bądzie. Są natom iast m aruderzy, 
k tórzy  z tych czy innych wzglądów od­
k ład a li spełnienie obowiązku na ostatm o 
dni. Zresztą 5 m aja  przekonam y sią, czy 
są w Polsce ludzie, d la  k tórych  spraw a 
dozbrojenia arm ii je s t obojętna. Jeżeli 
znajdą  s i ę  tak ie  jednostk i, to kon tro la  
spoieczna je  u jaw ni, a skutki jak ie  p)- 
niosą, będą dla nieb bardzo sm utne.

sową pozycją stanowczości i n ieustąpliw o 
źci w spraw ie Pom orza, k tó re  cała opinia 
polska uw aża za przestrzeń  żyw otną n a ­
rodu polskiego'.

W edług  wiadom ości zaczerpniętych 
przez ..In fo rm ation’, m in. Beck p o tw ie r­
dził amb. Noelowi, że rząd niem iecki n i­

gdy nie sk ładał Polsce żadnych propozy- 
eyj w spraw ie W ągier lub  S łow acji, w re­
szcie, że rząd  niem iecki n ig d y  dotąd n:e 
u sk arża ł sią na  działalność kom isji m ia 
szanej polsko - niem ieckiej, zajm ującej 
sią regulow aniem  sp raw  tranzytow ych 
przez Pom orze.

Jakie warunki postawi Polska?
PARYŻ, 3. 5. ,.D aily T e leg raph ’ pisze, 

żc zgodnie z in fo rm acjam i nadesłanym i z 
W arszaw y, op in ia  publiczna A ng lii prze 
konana jest, że P o lsk a  nie ograniczy sią 
ly lko do stanow iska biernego, lecz, że 
podejm ie kontrofensyw ą dyplom atyczną.

Co do w arunków , z jak im i w ystąp i

Polska — ,.T im es’ w ym ienia następu jące  
I) P ro te k to ra t P o lsk i nad  W olnym  M ia ­
stem ; 2) p raw o vet a przeciw ko ew entual­
nej decyzji inko rp o racy jn e j G dańska ze 
s tro n y  tam tejszego Senatu, 3) ew en tual­
n a  okupacja  G dańska przez a rm ią  polską 
4) k o n tro la  eiążkiego przem ysłu  na tere-

Rada czeladzka wybrała
burmistrza zawodowego

W ub. sobotą odbyło sic ostanie pisie 
dzenie obecnej rady miejskiej w Czeladzi 
Komisj i rewizyjna złożyła sprawozdań e 
z wykonania budżetowego n t rok 1938/39 
które wyraża sią sumą 467 tys. zł a zarząd 
miejski odczytał orzeczenie Wydziału 
pow. w Będzinie, zatw edzajn : budżet Cze 
ładzi na rok 1939/40 o ustalenie burmistrza 
zawodowego dla Czeladzi w osobie p-

Brudnick'ego zgłosił na posiedzeniu rady 
ław nik Domagalik. Wniosek ten podpisało 
9 radnych W czasie rozpatrywania wnio­
sku -łhwnika Domagalika przewodnictwo 

obrad objął radny dr. Zadrożny. W głoso 
Wan; u  wzięli udział oprócz ławników i- 

przewodniczącego, burmistrz Brodnicki i 
wiceburmistrz G. Sadowski. W wyniku gło 
sowania wniosek upadł Jak s ą okazało

nie W olnego M iasta w celu upew nienia 
sią, czy przem ysł ten nie w yrab ia  broni 
dla Rzeszy.

mmTKES
niektórzy radni mimo, iż podpisali wilio 
sok glosowali przeciwko n:emu. Głosów za 
wnioskiem było 8, przeciwnych 13 1 j :den 
gios czysty.

Niemiecka sieć szpiegowska w Anglii
Liczne aresztowania osób skompromitowanych

LONDYN, 3. 5. N iem iecka sieć szpie­
gow ska, nałożona na A nglią w yw ołuje co 
cas siln iejszy  niepokój w kołach rządo­
wych. Codziennie odbyw ają się areszto 
w an ią  i w ysyłki osób, skom prom itow a­
nych, przew ażnie Niemców. Obecnie m i­
n isterstw o spi-aw w ew nętrznych p r z y g o t o  
waio mjwą lis tą  około 50 obyw ateli n i e  
m ieckich obojga płci, k tó ry m  wręczono 
n akazy  natychm iastow ego o p u s z c z e n i a  
A nglii,

Pow ażne m iejsce w tej liście zajm uje 
Niem ki, k tó re  do niedaw na odgryw ały  
znaczną ro lą  w salonach  londyńskich.

LONDYN, 3. 5. PA T. W ysiedlenie z g ra

Kto raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je stale ze smakiem pije

nie W. B ry tan ii szeregu w ybitn iejszych 
działaczy niem ieckich, a  ściślej narodow o 
socjalistycznych z „Landesgruppenleito- 
rem ’ K arlovem  na czele stało  sią sensa­
cją dnia, bowiem wszyscy w ysiedleni nie 
jednokro tn ie  ju ż  by li przedm iotem  zain­
teresow an ia  p ra sy  i szerokiej opinii p u ­
blicznej.

•Wśród w ysiedlonych znajdu je  sią m. 
in. b lisk i w spółpracow nik przew ódcy 
Niem ców w A nglii K arlova  — n iejak i 
H im m elm an, k ierow niczka ..F rauenschaf- 
tu ’ F raeu le in  W olf, korespondent ,.Es«e- 
ner N ationa l Z eitung4 dr. Rosel, k tó ry  je ­
dnocześnie s ta ł na  czele g ru p y  Londou- 
m itte , przew ódca A rbe itsfro n tu  — F rau - 
c-ndorfer, słowem cały  a p a ra t  kierow niczy 
niem ieckiej narodow o - socjalistycznej 
o rgan izacji w W . B ry tan ii.

D ziałacze ci nie są by n a jm n ie j now i­
cjuszam i na  b ru k u  londyńskim . P rzy b y ­
li oni do A nglii i rozpoczęli swą dzia ła l­

ność wkrótce po objęciu w ładzy przez 
H itlera .

UroczystoJti 3-cio majowe
w Warszawie

WARSZAWA, 3.5. W dniu obchodu rocz 
nicy konstytucji 3 maja, miasto przybrało 
wygląd uroczysly.

W godzinach rannych tradycyjnym zwy 
czajem odbyło się uroczyste nabożeństwo 
w katedrze św. Jana, które, celebrował j. 
em. ks. arcybiskup Gall w otoczeniu ducłio 
wieństwa. Na nabożeństwie obecny był 
reprezentujący Pana Pr.vy.Dntn Rzeczypo 
spolitej Pan Premier gen. Sławoj Składkow 
ski i mmister spraw wojskowych gen. 
Tadeusz Kasprzycki, w zastępstwie Pana 
Marszałka Edvsaida Śmigłeg > - Rydza oraz 
członkowie rządu.

O godz 11 ej rozpoczęła się defilada 
wojskowa, w kt '•rej jak co roku w dn, 
3 maja wzięły udz-.ił oddziały wojskowe 
garnizonu stołecznego.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kieleckiego
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s p o u r
0 puchar P. Prezydenta R. P.

Poznań -- Zagłębie
4:3 (2:2 , 1:0)

W  dniu wczorajszym na stadionie Unii 
W Sosnowcu odbył się mecz o puchar P. 
Prezydenta R. P. pom ’t;dzy reprezentacja­
m i okręgów: Poznania i Zagłębia. Drużyny 
.wystąpiły w składach:

Poznań: lJanko ,̂ iak ł Zarzycki, Twór, 
Lis, Danielak,, Jakubowski, Markiewicz, 
Białas, Gendera, Naroży Skrzypczak.

Zagłęb'e: Krzyk, Bąkowski Gichoń, Gał­
kowski, Kłos Kołodziejczyk Dudek, KlaJ- 
nerman, Berger, Banasik. G:checki.

W drużynie Zagłębia zaorakło Kora­
lewskiego k tórąjo  zastąpił słaby Berger, 
oraz Dyrdy, na którego pozycji wystą­
pił beznadziejny Banasik. Dziwić s’Q wogó 
Ie należy, że kapitan sportowy Z.O.Z.P.N.

„Na Straży Zdrowia“
CVV TRAMW AJACH ZAGŁĘBIOWSK1CH

O ddział sosnowiecki Polskiego Tow a­
rzy stw a  H igienicznego piękną i w łaściw ą 
spełn ia  rolę, zaw ieszając w wozach tra m ­
w ajow ych pożyteczne i popu larne  to cza­
sopismo.

Obecnio zawieszono nowy — ko lejny  
10—11 num er, k tórego is to tn ie  p iękna 
treść  ryw alizu je  * este tyczną form ą. Za 
w zględu na wagę sp raw  jak ie  zaw iera 
tresc  n um ery  — w ydany  został jak o  nu­
m er podw ójny — tak  tłum aczy redakcja  
tego czasopism a.

N um er poświęcony je s t dziecku polskie 
mu -  jego codziennej doli i jego  po­
trzebom . B ogata  treść ja k  i liczne piękne 
ilu s tra c je  ob razu ją  ca łokszta łt życia i po 
trzeb dziecka polskiego.

Nie podobna podać w skrócie bogatej 
1 m ądrej treści, jak ą  zaw iera, ja k  wspotn 
niuno wyżej ten isto tn ie  p iękny  num er. 
To należy przeczytać.
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Sprawi zbierania adpadków
W ZAGŁĘBIU.

,VV p rasie  m iejscow ej ukazały  się o sta t­
nio a r ty k u ły  naw ołu jące do zb ie ran ia  
różnego ro d za ju  odpadków. W  zw iązku z 
tym  Sam opom oc Społeczna K obiet w So­
snow cu pisze nam , że już  od dłuższego 
czasu prow adzi tak ą  akcję.

P ro je k t tej akcji pow stał jeszcze za 
życia i przew odniczenia śp. Zofii K ow al­
sk ie j. Po pam iętnej w izycie . p. N a ta lii 
S ta ju  ow ij, k tó ra  nam  tę m yśl podała  tj. 
w  roku 1936.. Dziś Samopomoc Społeczna 
K ob ie t posiada już składnicę przy  u licy  
G rabow ej róg K rólew skiej, gdzie z a tru d ­
nionych je s t k ilka  osób i skupow ane są 
tidpadki od ludzi, k tórzy  z tego się u trzy  
in u ją . Za odpadki płacone są możliwie 
najw yższe ceny.

Celem Sam opom ocy Społecznej Kobiet 
je s t:  stw orzenie placówek p racy  i zm niej 
szenie w ten  sposób bezrobocia; p rzyzw y­
czajenie społeczeństw a do niem arnow a- 
n ia  rzeczy użytecznych; doprow adzenia 

•Uo zm niejszenia, a z czasem do zupełne­
go p rzerw an ia  dowozu odpadków z za­
g ran icy .

Sam opom oc zw raca się tą  drogą do spo­
łeczeństw a o skierow yw anie do składni 
•ty (ul. G rabow a, przecznica ul. P ilsud  
*kiego) zbieraczy odpadków. Po o fia ro ­
w ane odpadki sk ładn ica p rzy sy ła  swoich 
ludzi. In fo rm ac ji m ogą udzielać członki­
nie: W iatrow ska w składnicy , Chorzelska 
P iłsudsk iego  14, tcl. 012-73, Sftrzeszewsk i, 
Pogoń. R ejm onta- 12.

p. Zawalski wstawił tych zawodników do 
reprezentacji. Okręg w przyszłości winien 
baczniejszą zwrócić uwagę na zestawianie 
drużyny reprezentacyjnej.

Nic dziwnego, że Zagłębie, mając w 
swyni zespole beznadziejnych zawodników 
mecz przegrało w stosunku 3:4 po dogrywce 
2x15 mJuut, W normalnym czasie mecz za 
kończył się wynikiem remisowym 2:2, t  
do połowy prowadził Poznań 1J).

W ygrana Poznania jest zasłużona, gdyż 
był on drużyną lepszą technicznie.

Z agłębie w swym  norm alnym  składzia 
mogło mecz rozstrzygnąć na  sw oją ko­
rzyść. W drużyn ie  Z agłębia zadow olili 
skrzydłow i: Ciehecki i  D udek oraz K rzyk  
w bram ce. D obrzy również by li B ąkow ski 
C ichoń i K ołodziejczyk.

W  drużynie  P o zn an ia  na jlep ie j w ypadł j 
G endera. Goście g ra li  k ró tk im i przyziem  I 
r.ym i podaniam i.

P rzeb ieg  meczu był n astępu jący : Grę {

rozpoczęło Zagłębie. Ju ż  w 2 m in. Dudek 
przestrzelił nad  poprzeczką, próżnej bram  
ki. W 4 m in. z rogu  strzelonego przez 
S krzypczaka zdobyw a M arkiew icz p row a 
dzenie dla Poznania. .W ynik teu u trz y ­
m ał się do przerw y, m im o że Zagłębie 
m iało k ilka pozycyj .do uzyskan ia  wyrów 
nam *.
w

Po przerw ie w 2® m in. G endera zdoby­
w a drugiego g oala  Ida gości już jednak  
w 24 m in. Cichocki z wolnego strze la  bram  
ką dla Zagłębia. W o sta tn ie j m inucie j e ­
den z graczy  P oznan ia  rob i rękę n a  polu 
t odbram kow ym . R zut k a rn y  Ciehecki za 
m ienia w bram kę. W ynik  2s2.

W obeo tego sędzia zarządził dogryw ­
kę 2X15 m in. Ju ż  w p ierw szych 8 m inu ­
tach G endera zdobyw a dalsze dwie bram  
ki dla Poznania, przesądzając o w yniku 
rneczu, k tó ry  w końcu u s ta lił Ciehecki na 
4 3 dla Poznania. Sędziował p. B łachut z 
Bielska, nieszczególnie około 3.500.

ł ó d ź  — Śl ą sk  2:4 <2.: >
W dalszych rozgrywkach o puchar Pa<

na Prezydenta rozegrany został mecz w 
Łodzi między reprezentacją Łodzią i Śląska 
W ynik spotkania 2:4 dla Śląska, do przez 
wy 2:1. Mecz odbywał s’’ę w ciężkich wa­
runkach w czasie deszczu.

•
STANISŁAWÓW — LUBLIN 3:1 

W  Stanisławowie odbył się mecz piłkar 
ski między reprezentacją Lublina i  Stani­
sławowa, zakończony wyn:kiem 3:1 dlA 
Stanisławowa

O mistrzostwo 
Ligi Państwowa!

Wisła—Pogołi Lwów 2 :1  (1:1)
W Krakowie, w obecności 4000 widzów 

odbył się wczoraj mecz piłkarski o m strzo 
stwo Ligi Państwowej pomiędzy W isłł 
ł Pogonią^ zakończony nieznacznym z w y ­
cięstwem Wisły. Już w 2 minucie udaje się 
Pogoni zdobyć bramkę z dalekiego strzału 
Majowskiego. Po 15 min. gry Wisła docho 
dzi do głosu i w awie min zdobywa bram 
kę przez Cholewę z podania F lka. Po zmia 
nia pól, Wisła ma nadal przewagą I w 14 
minucie zdobywa drugą bramkę znowu 
przez Cholewę. W ostatnich m inutach Wa 
siewicz i Matias zderzają s ę lak nieszczę­
śliwie głowami, ie  obu zakrwawionych 
wynoszą z boiska. Pogoń gra w dzies ątkę 
i trzyma się bardzo dobrze

Wszyscy na strzelnicę
Celem um ożliw ienia ja k  najszerszem u 

ogółowi m iejscowego społeczeństw a odby 
Ćia strze lać  o O dznakę Strzelecką, urwi-
■Jza się w każdą niedzielę i św ięta od go­
dziny 9 od T2.30 strze lan ie  na strzelnicy 
m ałokalibrow ej obok boiska W F. i PW . 
w Sosnowcu, p rzy  ul. A leja M. M ireckiegc

W  tym  sam ym  czasie d la chętnych od 
bycia strze lać , a nie um iejących obcho­
dzić) się z bronią, urządza się specjaln ie  
naukę strze lan ia  pod fachowym  kierow ­
nictwem .

  4)Oo -

miejsce Z. Kloch czas. 12.07,2 s., IU-cie T  
Koniusz w czasie 14.08 s. W kategorii 350 
cm. na trasie 15.300 m tr. I-sze m ejsce za 
jął St. Wojewódzki czas 13,4,7 s., II-g'4 
St. Milka czas 16.53,1 s. IU-cie W. Kołłątaj 
czas 16,53,4  s.

W  k a teg o rii na  5000 cm. pierw sze mio* 
see zdobył po raz  d ru g i St. W ojewódzki 
w czasie 12.25 8 s., 2) E. K a la ru s  czar 
lf.OO.31, 3) J .  K loch czas 16.13.4 s. Ogółem 
startow ało  16 motorów.

W CZELADZI.

Na stad ionie  m iejskim  w Czeladzi nd 
był się wielki pokaz sportow y, w 'ram ach  
k tórego urządzony został bieg narodow y 
na p rze ła j w trzech grupach , ówiczeu a 
g im nastyczne, różne g ry  i zabaw y, bły­
skaw iczny mecz p iłk a rsk i B rynica — C 
0:0, pokaz obrony przeciw pożarow ej, za­
wody strzeleckie it.p.

B ieg n a  p rze ła j w g ru p ie  seniorów  wj 
g ra ł E. N ow ak (Sokół—Czeladź) 18.26 a.
3) J. K ow alsk i (K rąg  starszo-harcersx i) 
1832 sek., 3) Drozdowski (ATS), 4) Dzio- 
p a  (ATS), 5) Ciohoń (PCK). S tartow ało  
11 zawodników. Bieg jun iorów  2300 m tr. 
w y g ra ł R ajkow ski (ATS) 8.40 sek., 2) Sę­
dziwy (Sokół) 8.44 sek., 3) C hm urzyńsłd  
(ATS) 9.05 sek. S tartow ało  18 zawodników 
B ieg chłopców' 1100 m tr. 1) K ościak (A  
T. S.) 3.25.8 sek. 2) M ajka  (niestow arzy- 
szony) 3.22.2 sek. .3) Z. Boduch (KSM).

Pokaz sportow y z ram ien ia  m iejsk ie­
go k om ite tu  PW . i W F. w Czeladzi zot 
ganizow ali pp.: J .  Paw elczyk, J . Sadow­
ski, S. Iżycki i S ierpiński.
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podaje do łaskawej: wiadomości, że

O G A Ó D  LETIUI
po gruntownym remoncie zostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON.

Narodowe biegi naprzełaj w Polsce
W  dniu 3 M aja, jak  corocznie, odby­

ły  się w całej Polsce narodow e biegi na 
p rze ła j.

N arodow e b ieg i na p rze ła j cieszą się 
dużym  powodzeniem, jed n ak  w skutek 
złych w arunków  atm osferycznych, wczo 
ra j ,  frekw encja  trochę zawiodła. W  roku 
1938 startow ało  40.000 zawodników, a w 
dniu  w czorajszym  17.S96 w ty m  5.180 ju ­
niorów, resztę seniorzy w 293 biegach. -

W e Lwowie w 46 b iegach  startow ało  
2.848 zawodników, w K rakow ie w 12 b ie ­
gach 619 zaw., w K atow icach w 76 tio  
gach 2980 zaw., w W iln ie  w 21 biegach 
1620 zaw., w Łodzi w 21 biegach 1235 zaw 
w P oznan iu  w 25 biegach 2.021 zaw., w 
T orun iu  w 87 biegach 2826 zaw. i w W ar 
szawie w 55 biegach 8811 zaw.

W  SOSNOW CU

W  Sosnowcu do biegu zgłosiło się 102 
zawodników, jed n ak  s tartow ało  ty lko  42, 
gdyż w ładze szkolne w ydały  zarządzenie 
zab ran ia jące  udziału  m łodzieży szkolnej 
w b :egu.

W konkurencji na 2000 m tr. d la  jun io  
rów  zają ł pierw sze m iejsce T. B iały, 2) 
Z. Dworaczek, 3) M. K onieczny. Na 5060 
m tr. pierw sze m iejsce zdobył J .  M usiał, 
2) B r. M ajka, 3) E. N ierobisz, 4) T. K opiss

W  biegu k o larsk im  na 27 km. zdobył 
ińerw sze m iejsce B. G rende w czasie 3918 
sole. 2) Z. Żurek, 3) Z. Z ijacha, 4) W . S tru iń  
ski.

W  m arszu  w m aseczkach przeć i w gaz o ■ 
wych na  3 km. za ją ł pierw sze m iejsco 
E. K rupow icz, 2-gie — E. K ow alski, 3-ie 
— Z. W ieczorek 4-te — St.. Gólnicki

N agrody  zwycięzcom w ręczył przed R a­
tuszem  p. prezydent m iasta  Kaczkowski.

W B Ę D ZIN IE

W  Będzinie w biegu na p rze ła j ju n io ­
rów na  2000 m tr , pierw sze m iejsce za ją ł 
M. Ślęzak (OMP) w czasie 7.19 s., 2) A. 
L an g e r (ZHP), 3-eie —■ C. Czyż (OMP) 
Zespołowo pierw sze m iejsce za ją ł OMP.

W  biegu seniorów  na 5000 m tr. zw ycię­
żył M. Roch (Sarm acja) w czasie 21.5 s.
2) F r . M arasz (Zw. Strz.), 3) J .  M isior 
i.Zw. Strz.). Zrf.'spolowo — Zw. S trzelecki 
N agrody  zwycięzcom wręczył w iceprezy­
dent m iasta  p. Goc.

W D Ą B R O W IE.

W  D ąbrow ie w ram aoh św ięta  n a ro ­
dowego, odbyły się biegi n a  p rze ła j, w y­
ścigi ko larsk ie  i m otooyklowe. W  biegu 
na 1650 m tr. s ta rtow ało  U  zawodników. 
P ierw sze miojsoa zdobył J .  Jakubow ski 
(Rodz. Rez. Zagórze) w ozasie 5:29.4 8. 2) 
E. Szostak (Sokół w czasie 5.35.15, 8) J . 
W olf (Rodz. Rez.) w czasie 5.42.5 s. W  
konkurenc ji na  5000 m tr. pierw sze m ie j­
sce z a ją ł St. C em brzyńskl (Z. S.) czas 
.17.57,2 s. 2) St. B ulikow ski (Sokół) czas 
18.08 s., 8) S*t. M usioł (Sokó) czas 18.89 s.

W ynik wyścigów kolarskich na trasie 
5.100 mtr. przedstawia się następująco: 
I-sze miejsce zdobył K. Budn ak (Sokół- 
Niwka) 9.18.6 s., II-gie M. Ludzik (n'estow) 
9.31.1 s., III-cle W. Szych (Sokół) 9.31.8 s. 
Startowało 19 zawodników. Następnie od­
były się zawody motocyklowe w trzech 
konkurencjach. Na maszynach 100 cm. na 
trasie 10.200 mtr. zdobył pierwsze m ;ejsee 
Jerzy Jankowski w czasie 11.08,6 s. II-g'e
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Tel. 61-901 62-736 Podziemia 62-791.

Od 1 maja 1939 program artystyczny „SAVOY'u":

Sie IB a B e t t y  urocza solistka
O u o  Harry Chri (Bułgarzy)

Niebywała światowa atrakcja

WPROWADZAMY NOWOŚĆ: RABAT PRZY CIASTKACH i wypiekach na
wynos od sumy zł. 2.50 do zł. 4.9 > lOproc., od sumy zł.5.— do zł. 29.95 20 proc., 
od sumy zł. 30.— wzwyż 30 proc. Ciastka najlepszej jakości własnego wypieku

wymogą troskliwego pielęgnowania nieza­
wodnym środkiem do czyszczenia zębów, 
wytworzonym na podstawach naukowych. 
Takim środkiem jest pasta do zębów Odol. 
A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów tylko pasta Odol.

N i e c h  M y j e  a r m i a  2

3 M A J  W Z A G Ł Ę B I U
śu/ię̂ o p u ł k w  Aęilzfffisliiego

Poświęcenie sztantBara Zwfęzlto

W CzeladziDzień w czorajszy m in ą ł w Zagłębiu  
pod znakiem  uroczystych  (obohodów 
'święta narodow ego 3-go m aja. W e wszy 
stk ich  m iastach  i  osiedlach pow iew ały 
f la g i narodow e, a w oknach w idniały 
p o r tre ty  najw yższych dostojników  pań­
stwowych.*

G łówne uroczystości 8-cio m ajow e od 
Ł-yły się w Będzinie, gdyż połączone zo­
sta ły  ze św iętem  m iejscowego pu łku  
oraz poświęceniem  sztandaru  będzińskie 
go oddziału Związku Legionistów .

N a błoniach dw orskich pod Gzieho- 
wam, m im o niepogody zeb ra ły  s ię  tysiąoz 
ae rzesze ludności ze w szystkich m iast, 
osiedli i sąsiednich w iosek, by zam ani­
festować swe uczucia patrio tyczno  wzglę 
dom naszoj a rm ii i państw a.

W e w czorajszej uroczystości liczny u- 
dziat wzięło wojsko, o rganizacje  o cha­
rak te rze  wojskowym , społecznym , s to w a­
rzyszenia, zw iązki, cechy i różne stow a­
rzyszenia k tóre  zajęły  te ren  gziehowsk:.

M arszałka Śm igłego - Rydza reprezeo 
iowel dowódca O. K. K raków  gen. bryg. 
N arbu t - Ł uczyński, p. p rem iera  gen. 
S ław oj - Skladkow skiego — woj. d r. Dzm 
-Josz, zaś p an ią  M arsz. Rydz - Śm igłow ą 
któ ra  p rzy ję ła  godność M atki C hrzest­
nej  reprezentow ała starośc ina  Boxowa
N adto  w u r o c z y s to ś c i a c h  wzięli udział 
s ta ro s ta  Boxa, ks. kan. Jankow ski, mar^z. 
Bogucki dyr. Cholowicki, prezydenci 
m iast, p łk . K i jo w s k i ,  płk. Gorgoó, kpt. 
Nowakowski i ca ły  szereg w ybitnych o- 
aobistośei z całego Zagłębia.

P o  p rzy jęc iu  ra p o rtu  od dowódcy c a ­
łości, gen. N a rb u t - Łuczyński przeszedł 
przed fron tem  oddziałów w ojskow ych i 
organizaoyj społecznych, po ozym ks. p ro  
ioszcz Zaw adzki odpraw ił mszę połow ą.— 
Na nabożeństw ie ks. Zawadzki w ygłosił 
podniosłe kazanie do żołnierzy.

Z kolei odbyło się  pośw ięcenie sz tan ­
d a ru  Zw iązku Legionistów  w Będzinie — 
A ktu pośw ięcenia dokonał ks. Zawadzki, 
po czym gen. N arb u t - Łuczyński w ręczył 
go prezesowi Związku p. C hełezyuskiem u 
P. C hełczyuski odbierając sż tan d ar związ 
kowy, w ygłosił następu jące przem ów ienia

„P an ie  G enerale, P an ie  W ojewodo, Sza­
now ni Państw*,).

Związek Legionistów  Polskich, oddział 
w Będzinie, je s t dum ny i szczęśliwy, ze 
nasz Wódz Naczelny P a n  M arszalek Pol 
ski E dw ard  Śm igły - Rydz raczył delego 
wać na  naszą uroczystość pośw ięcenia 
sztandaru  P an a  G enerała, jak o  Swojego 
reprezen tan ta . D um ni i szczęśliwi jesteś­
my, że P an  P rem ie r G eneral D októr F e­
lic jan  Sław oj - Składkow ski reprezento­
wany je s t przez P a n a  W ojewodę Dr 
Dziadosza. Szczęśliwi jeseśm y, że P a n i 
M arszałkow a A leksand ra  P iłsu d sk a  r a ­
czyła przy jąć gńdność M atki C hrzestnej, 
ja k  również i P an i M arszałkow a M arta 
Rydz - Śm igłow a, k tó ra  je s t tu ta j  rep re ­
zentow ana przez p an ią  S tarościnę Bosową

O dbierając ten sztandar z rąk Pana  
G enerała, reprezentującego tutaj Wodza 
naszego Pana Marszałka Polski Edwarda 
śm igłego - Rydza, składamy ślubowanie

że wierni Ideałom W ielkiego M arszałka 
Józefa Piłsudskiego, wierni patriotycznej 
i  ofiarnej tradycji legionowej, wr czasie 
pokoju kroczyć będziemy wśród trudu I 
znoju żmudnej pracy oodzlennej w pierw  
szych szeregach, budując wielkość naszej 
Ojczyzny, a gdy zajdzie tego potrzeba, 
na każde wezwanie Wodza naszego — pa­
trząc na ten szandar 1 jego symboliczne 
znaki i kolory — gotow i będziemy zawszę 
przelać naszą krew I stalow ym i ostrzami 
bagnetów pomnażać i utrwalać potęgę 
Najjaśniejszej Rzeeuypospolitej’.

W dalszym ciągu uroczystości nastąp i­
ło wręczenie sprzętu wojskowego będzińskie 
mu pułkowi, zakupionego’ ze pkładek ro­
botników, urzędników 1 dyrekcji zakładów
G.G. 5ch3n w Sosnowcu oraz przez uczniów 
gimnazjum im. Lukas: oskiego w Dąbro­
wie.

Zakłady C. G. Sclion zakupiły 7 karbi- 
nów maszynowych i 138 masek przeciw­
gazowych, natom iast juczgiiowi^ jzakup D 
1 karabin maszynowy i naboje. Z tej okazji 
przemówienia wygłosili dyr. Sclión^ dyr. 
Gimnazjum Wasilewski i przedstawiciel ro 
botników. Mówcy podkreślili gotowość do 
składania dalszych ofiar na dozbrojenie 
armii.

Po przejęciu sprzętu przez wojsko od­
byte się na ul’cy Małachowskiego w Będzi 
nie defilada oddziałów wojskowych, orga 
nlzacyj półwojskowych i społecznych, któ 
rą odegrał gen. Narbut-Łuczyńsld w oto­
czeniu woj. dr. Dziadosza, starosty Boxy 
oficerów i przedstawicieli sfer społecznych 
Dzielna podstawa defilujących żołnierzy 
i nrgąnizacyj budziła powszechny en­
tuzjazm, to też w czasie defilady padały 
często okrzyki „N:ech żyje arm ia'1

Uroczystości w Sosnowcu
Święto 3 Maja zgromadziło w Sosnowcu 

tafczydłkie ’organizacjo (społeczne, ,pól|waj i 
skowa i korporacje, które wcięły niezwykle 
liczny udział w pochodzie. Rano o godz. 
10.30 odbyło 3 łę w kościele parafialnym 
WNMP uroczyste rabożeństwo. Po nabo­
żeństwie uformułowal się pochód, który
wyruszył na plac przed Ratuszem. Tutaj
przemówienie wygłosił starosta grodzki

p. Roman Walewski, który przedstawił 
chlubną kartę konstytucji 3-c:o majowej na 
tle czasów dzisiejszych.

Po przemówieniu i odegraniu hymnu 
państwowego pochód przemaszerował na de 
filadę przed płytą Nieznanego Żołnierza.

Defiladę przyjął /starosta jWalewski w 
towarzystwie prez miasta J. Kaczkowskiego 
i ppłk. Studzińskiego.

Wiadomości bieżące
Czwartek

M A J

D*M: Z ygm u.ta 
Jutro: Romana 
Wschód słońca: 4,60 
Zachód słońca: 18,40

Dyiury aptek w Sosnowca
Dzis dyżury nocne pełnią następując® 

ap tek i:
W. Dawlsklba, ul. P iłsudskiego  18.
G. Kupferbluin, ul Ńowopogońska 5®
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

 oOo------

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 pow tórzenie świat 

nego w idow iska p t. „U łan i księcia Jó ­
zefa’ w reżyserii J .  B ielicza w dekora­
cjach art.-m al. F . K rassow skiego. Barw 
ne kostium y, dekoracje oraz udział c a ­
łego zespołu złoży się  n a  urozm aiconą 
całość. B ile ty  wcześniej do nabycia  w 
B iurze Podróży Orbis.

W niedzielę, dn ia  7 hm, o godz. 16.30 
doskonała kom edia M, ^ćiew iarow icza 
pt. D laczego zaraz trag ed ia ’. W ieczorem 
o godz. 20.30 barw ne widowiskc pt. ,.U- 
ła n i księcia Józefa* w reżyserii J .  B ie­
licza. B ilety  wcześniej do nabycia w 
O rbisie.

— PODZIĘKOW ANIE. Zarząd S am o­
pom ocy Społecznej K obiet w Sosnowcu 
sk ład a  serdeczne podziękowanie dyr. Ził - 
łingerow ej, p. Sobolewskiej, p. Lew ińskiej 
dyr. VorbrodtowT, prof. Sieji, PP- A nto­
n iem u i S tanisław ow i B raunerom , p. P a ­
cholskiem u, za wzięcie udziału  w koncer­
cie w dn. 30 kw ietn ia  na FON.

— W ALNE DOROCZNE ZEBRANIU  
spraw ozdaw cze członków Chrzęść, Tow a­
rzystw a D obroczynności w Sosnow cu od­
będzie się  w sa li Szkoły G ospodarczej w 
Sosnowcu, 3 M aja 20 w dniu  17 bm. o g. 20

Za kradzież rękaw luek
6 MIE8. W IĘZIENIA.

Do sk lepu  g a lan te ry jn eg o  p. A leksan­
d ry  Popiółkiew iczow ej przybyło  dwueb 
mężczyzn, k tó rzy  zażądali okazania rę k a ­
wiczek. W  chw ili, gdy w łaścicielka skle 
p n  obsługiw ała  swych klientów , jeden z 
mężczyzn sk a rd ł rękaw iczki i począł n- 
ciekać.

Osobnikiem tym  okazał się K azim ierz 
H a k  z Milowio. Sąd w Czeladzi skazał 
Fleka na 6 miesięcy więzienia.

 oOo------

Odpowiedzi Redakcji
, MICHAŁ* -  BĘDZIN. -  Nie zamie­

ścimy.

Wszystkie organizacje zgromadziły *it{ 
rano w parku miejskim po czym przy 
dźwiękach orkiestry udały się na r,abożeń 
stwo, które odprawił ks. Drzazga Kazan’s 
wygłosił ks. Kawalec. Po nabożeństwie na 
Placu 11 listopada przemówienia wygłos ił 
p.p. Cieśl'ński ł  Bałaziński. W godzinach 
po południowych na stadionie mej A tu od 
były się pokazy sportowe.

W Dąbrowie
Bardzo uroczyście obchodzono rów niei 

dzień wczorajszy w Dąbrowie. Nabożeńslwo 
dla młodz:eży oraz starszego społeczeństwa 
odprawił ks. Jaros, a kazanie wygłosił ks. 
Baranowicz. W kazaniach księża mówiąc 
o miłości ojczyzny nawoływał do składani* 
ofiar na dozbrojenie armii O godz. 12 w 
mia. Na boisku PW. i W F zawody szkoło* 
południe w kinie „Ars“ odbyti s ę akade- 
modeli latających, a o godz. M biegi uTc*

oJlB O L U G tC

' PRZEZIĘBIENIU. 
[G RY PIE TKATĄRZ§

INOWROCŁAW - ZDRÓJ ,.M E K K A ” 
CHORYCH I CIERPIĄCYCH.

P ra s ta ra  z iem ia  p iastow ska, k ra in *  
czarnej, żyznoj g leby  i  rozleg łych  pół, 
s reb rn y  eh jezior, nad  k tó ry m i przed ty ­
siącem  la t  w yczarow ane szumem fa li go- 
p lansk ie j rodziło  Bię państw o polskie, — 
bogato  jłrzy roda w yposażyła K ujaw y, uto 
s zrzędząc naw et ,.soli te j ziem i' w dosłow 
nym  tego znaczeniu.

Inow roelaw -Zdrójl M ile uzdrow isko, 
sław a te j piastow skiej ziemi, w yposażo­
ne w najnow ocześniejsze urządzenia, — 
kom fo rt i pełną wygodę. Dzięki swoim 
środkom  i  zabiegom  leczniczym  , s ta ł  się 
przysłow iow ą „Mekką* cierpiących. Zdą­
żają  doń chorzy, w yczerpani i zmęczeni,

Z k u ra c ji w Inow rocław iu - Zdroju 
ko rzysta ją  przede w szystkim  reum atycy  
i  a r tre ty c y . Do skuteczności k u rac ji przy 
czynią się szczególnie 31 proc. so lanka 
iuow roclaw ska, jedna z n a jsiln ie jszych  w

I E uropie i borow ina, w ykazująca wybitne 
■zalety fizyczne i chem iczne. Dzięki tej 
borow inie leczy się- w Inow rocław )* 
w szelkie schorzenia kobiece. Chorzy ser* 
cowi k o rzy sta ją  w Inow rocław iu - Zdroju 
z solanek nisko procentow ych, nasyco­
nych bezw odnikiem  węglowym, zbliżo­
nym  do nauheim skich . W szystkie te tak  
liczne w alo ry  Inow rocław ia - Zdroju, u- 
zupełnia nadto  źródło p itn e  słono - górs­
kie o w ybitnych  w łaściw ościach leczn i­
czych, 50 h ek ta r, p ark , eu ropejska  piękn* 
dzielnica w illow a, p rzystępne ceny.
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C zw artek , 4 m a ja .
6.39 P ie śń  K isd y  ra n n e  w s ta ją  zorze 

6.35 G im n a s ty k a  6.50 M u zy k a  7.00 D zień 
n ik  p o ra n n y  7.15 M u zy k a  8.00 A u d y c ja  
d la  szkół 8.10 P rz e rw a  1.00 P o ra n e k  d ia 
szkół pow szech n y ch  11.25 M uzyka^ 11.30 
A u d y c ja  d la  p o b orow ych . 11.57 S y g n a ł 
czasu  i  h e jn a ł  z K ra k o w a  12.03 A u d y c ja  
p o łu d n io w a  13.00 P rz e rw a  15.00 R ozm ow ę 
te c h n ik a  z m łodzieżą 15.15 E c h a  m ocy i 
c h w a ły  15.30 M u zy k a  o b iadow a 18.00 
D z ien n ik  p o p o łu d n io w y  16.05 W iadom ości 
g o sp o d a rcze  16.20 O dczy t d la  m łodzieży  
lic e a ln e j 16.40 O rk ie s tra  m an d o lin is tó w  
17.00 P o g a d a n k a  17.10 K o n ce rt so lis tów  
17.50 P o g a d a n k a  18.00 P ły ty  18.20 P o g a ­
d a n k a  18.30 L udw ik  v a n  B eethoven : T rio  
op. 70 N r. 1 D -d u r 19.C0 B u d u jm y  s ilu e  
lo tn ic tw o  19.20 K o n c e rt ro z ry w k o w y  20.00 
A u d y c ja  d la  w si 20.15 K o n c e rt ro z ry w k o  
w y  20.35 A u d y c je  in fo rm a c y jn e  21.00 W ie

K i n a  „ E D E M ”
DZIŚ! DZIŚ!
Piękny film

o ludziach przyszłości

Wszyscy za jednego, jeden za 
wszystkich

i"1— ......... 1 '
P o czą tek  I  sean su  o godz. 17.30 

w n iedzie le  o godz. 15.30.

c#ór m u zy czn y  21.45 W ied zą  i k s ią ż k a  
22.00 M uzyka  ta n e c z n a  22.55 P rz e g lą d  p ra  
sy  23.00 O sta tn io  w iadom ości d z ien n ik a  
w ieczornego  K o m u n ik a t m e teo rb lo g iczn y  
23.05 K o n c e rt m u z y k i p o lsk ie j

i rK I N O  „ P A T R IA
Wzruszający dramat najnowszej produkeji 

polskiej wg. scenariusza T. Dołęgi Mostowicza

BIAŁY MURZYN
W roi. c<-: Wiszniewska, Ćwiklińska,

Pichelski, f ę g r z p  i Żabczyński

Podajem y do w iadom ości P. T. O dbiorców  zanveszkalych w Myszkowie, w Mi- 
jaczowie i  okolicy, że w celu zapoznania P an i Domu z gotow aniem  na kuchence 
elektrycznej, ju tro  t. j. dn ia 5 bm. o godzinie 16-30

urządzam y p ok az  
racjonalnego gotowania i pieczenia

w lokalu naszego sklepu w Mijaczow e przy  ul. Kościuszki 10, na k tó ry  n a j­
uprzejm iej zapraszam y wszystkich zain teresowanypli.

„SIECI ELEKTRYCZNE"
Spółka Akcyjna
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5 Dziś Przepiękny dramat miłosny — społeczno - obyczajowy

w/g znanej sensacyjnej powieści Fr. Carco.

W I Ę Z I E N I E  KOBIET
Film który od szeregu miesięcybudzi sensację stolicy Europy.

W  r o l i  g ł ó w n e j

Viviane Romance, Renee Saint-Gyr |
f-ocz. o godz. 17,30, w niedzielę 15.30.

mm NI 6&Ł0SZEMIA
POSADY I PK Ą CE

CHŁOPIEC p o trz e b n y  do p ie k a rn i. So­
snow iec, T e a tr a ln a  5.
POTRZEBNY p ra c o w n ik  f ry z je rsk i.  So­
snow iec, 3 M ain  21, R óżycki.

W Y D Z IA Ł  P o w ia to w y  w B ędzin ie  zaw ia  
d am ia , że w  czasie  od d n ia  10 m a ja  do du. 
15 czerw ca br. zo s ta je  o g ran ic zo n y  ru c h  
w szelk ich  po  g azdów  m echan icznych  i
k o n n y ch  n a  drodze p o w ia to w e j D ąb ro w a  
— N iw kn . v  Niwee, a ru c h  te n  bądzie sic, 
o d b y w ał poza row om  w zd łuż te jże  d rog i. 
O bw ieszczenie o za n ik n ię c iu  d ro g i w yw ie 
szpno n a  ta b lic a c h  u rzęd o w y ch  S am o rzą ­
dów  p o w ia tu  B ędzińsk iego .

LOKALE
P o k o j u  l u b  p o k ó j  z  k u c h n i ą  p i-
sz u k u ję  od 15 m a ja . W iadom ość te l. 61692 
od 3 -1 1  i od 18—22.
KUPNO I SP R Z E D AŻ
M O T ro C Y K l^ !R a le ig h ‘ sp rzedam . T ele­
fon 62964.

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wensrycznych i skórnych „PO.MOC" 

SOSNOWIEC, ul. I -g o  Maja SI
Czynna 11—1 J 5—8 pp., w lwięta 11—1 

T e ł 81 -888
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1 w tej samej chwili poprowadmił 
pazurkiem małego palca po szkle po­
wozu i szyba wyleciała, j a k b y  pode­
rżnięta diamentem najttieglejszego 
szklarza, po czym Szatan wymknął 
się tym zaimprowizowanym otworem,

Wtenczas to Luizzi przypomniał 
sobie, że nie po to zabrał Szatana do 
swojego powozu, żeby się dowiedzieć 
a historii pani d'Arnetai; schwycił go 
za nogę, ale ten pozostawił mu tylko 
trzewik w ręku. Luizzi chciał już roz­
paczać, kiedy Szatan pokazał głowę 
przez wyjętą szybę.

— Oddaj mi trzewik — rzekł do 
barona.

— Opowiedz mi historię pani de 
Cerny!

— Pan de Cerny był jednym z naj 
piękniejszych mężczyzn swojego cza­
su i jednym z największych rozpust­
ników. Oddaj mi trzewik!

— Historia pani de Cerny!
— Pan de Cerny w czasie podróży 

do Aix prowadził życie tak wesołe, że 
zaledwie z tego nie umarł, dzięki pr.ę-

knej dziewczynie, świeżej jakby róża. 
Óddaj mi trzewik!

— Historia pani de Cerny, albo nie 
oddam trzewika!

— Pan de Cerny, przyązedłezy do 
zdrowia po dugiej chorobfe, zawsze 
dzięki tej pięknej dziewczynie, po­
wrócił w świat i zakochał się w phn- 
nie Leonii d'Assimbert.

— Ab! nareszcie jesteśmy u oelu... 
A panna d‘Ass«mbert?..

— Pan de Cerny otaczał m taką 
zabiegłością, że nakoniee ją skompro­
mitował.

— A Leonia?
— Pan de Cerny został wezwany 

przez rodzinę swoją i panny d'Asaim 
bert, ażeby się ożenił z Leonią.

— Ale ona... ona? — zawołał Lu­
izzi z niecierpliwością.

— Pan de Cerny opierał się wszel­
kimi sposobami.

— Żartujesz ze mnie!
— Pan de Cerny ujęty jednak wiel­

kim majątkiem panny d'Assimbert, 
nakoniee ją zaślubił.

— Bardzo dobrze! I od tego ozasu?

— Pierwszej nocy po ślubie...
— Szatanie, strzeż się! Mam dzwo 

nek przy sobie!
— Pierwszej nocy po ślubie, pan 

de Cerny zbliżył się do łoża swojej 
żony w postawie uroczystej...

— Ona zawiodła go może?
— Pan de Cerny miał do niej d łu ­

gą przemowę, przemowę bardzo długą 
i po tysiącznych omówieniach wypo­
wiedział jej całą prawdę.

— Jaką prawdę?
— Powiedział jej, jak miłosna sła­

bość, która go dręczyła przez sześć 
miesięcy uczyniła go...

— Nieudolnym może?
— Sam to powiedziałeś! — odrzekł 

Szatan. — Pan de Cerny jest nieudol 
ny; otóż to cała historia pani de Cer­
ny.

j — Nieudolny! — powtarzał Luizzi 
wijąc się ze śmiechu.

— Trzeivik! Proszę cię!
— Nieudolny!
— Trzewik! Prędzej oddawaj mi 

trzewik, gdyż otóż jesteś u drzwi pani 
pani de Cerny.

— Nieudolny! — rzekł znów ba­
ron, przypominając .sobie odpowiedź 
daną pani de Cerny: „Mogę. panią za­
pewnić o rezultatach zabiegów pane 
de Cerny dla pani de Carin4’ I śmfie 
jąc się z naturalnego tłumacz nia 
jakie ona mogła dać takiemu zapew­
nieniu.

Powóz się zatrzymał, a Luizzi

śmiał się tak mocno, że nie uczjnil 
zadość żądaniu Szatana. Zatrzymał 
trzewik w ręku; wysiadł z powozu, 
trzymając go ciągle i powtarzając ź 
stłumionym śmiechem wyraz fatalny: 
„Nieudolny! nieudolny!4’ Doszedł w 
ten sposób aż do apartamentu pani de 
Cerny i dał rozkaz służącemu, ażeby 
uwiadomił o jego przybyciu. Wesoła 
postawa barona wydała się zapewne 
bardzo szczególną temu służącemu, 
przypatrzył się bowiem ze zdziwie­
niem baronowi i po kilkakrotnie spoj­
rzał na przedmiot przez niego w ręku 
trzymany. Armand, ostrzeżonya ko­
niec przez to badawcze spojrzenie, ża 
ma w sobie coś niezwykłego, poszedł 
za spojrzeniem służącego i wienczas 
dopiero przekonał się, że trzyma w 
ręku trzewik Szatana. To zwiększyło 
tylko wesołe usposobienie w jakim się 
znajdował i z większym jeszcze śmie­
chem powiedział służącemu, ab . za­
anonsował barona de Luizzi. Wten­
czas, kiedy służący wszedł.do aparta­
mentu, Armand pozostawszy sam w 
przedpokoju obejrzał się, żeby się 
przekonać, czy nie_ ma czasem .Szata­
na, któremu by mógł oddać trzewik. 
Nie widząc go, zaczął się przypatry.
wae samemu trzewikowi; był to trze­
wik prześliczny, szczupły, zgrabny, ze 
skóry miękkiej i błyszczącej, pod 
szyty różowym atłasem.
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